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F  R U S S Y.
B erlin , dnia  19 października. W  gazecie 

hamburskiey czytamy następujący a r tyku ł  pod 
napisem: z Brandeburskiego  dnia 12 października: 
r> fś- ostytucya nasza wkrótce będzie ukończo­
ną. Do Las ważnego dzieła wyznaczył M onar­
cha  wydział rady s tanu , złożony z kanclerza 
królestw a i wszystkich ministrów stauu, ora* 
Xiążęcia Radziwiłła, Namiestnika w W . Xiez- 
twie pozn Yiskićm, jenerała Hrabiego Gneisenau, 
ministra Brockhausen, jenerała Knessbeck, rze­
czywistego taynego radcy Hrabiego Spiegel, tay­
nego radcy stanu Stogem ann, jenerała Grol- 
m a n n , rzeczywistego taynego radcy poselstwa 
A n c illo n , radcy stanu Rehdiger , taynego rad­
cy sprawiedliwości Sadlgnjr, taynego radcy po* 
se 1*tvva Eichhorn i taynego radcy stanu D a­
niels. Foźniey, trzey  ministrowie stanu. j«ko to: 
Baron Altem tein, B eym ei Klewitz objechali wszy­
stkie prowineye krajowe, dla porozumienia się 
W tey  mierze z światłemi obywatelami, i zasię- 
gnienia potrzebnych wiadońiości mieyscowych. 
Dziś, kiedy przeszkody są usunięte, albo bhzkie 
usunięcia, Monarcha polecił napisanie zupełne­
go projektu konstv tucyi kommissyi z mniey— 
szey liczby członków złożoney, -łV którey pod 
przewodnictwem Xiążęeia Hardenberg, kancle­
rza  królestwa , zasiadają: ministrowie stanu 
Bar mowie Humboldt 1 Schuckmann, rzeczywi­
sty layny radca poselstwa Ancillon, tayny rad­
ca  stanu i prezes sądu appelacy ynego W Ko­
lonii, Daniels, 1 r  vd > pcselst; n Eichhorn. Kom - 
missyą ta  przystąpi niezwłócEine do swojey 
czynności, którą odda pod ro z p in a n ie  wspo- 
mnionego wydziału rady stanu. Artykuł i3 ty  
aktu związku niemieckiego i wiadomy edykt 
z dnia 22 maja 1815 stanowić mają zasadę 
tego dzie ła , a spodziewać się należy , iż opar­
te  na hberalności, odpowie prawdziwemu do­
bru  ,i potrzebie narodu , oraz wszystkich sta­
nów , bez żadnego wyjątku. Często bardzo nie­
słusznie wyyrzucano Prussom, iż słowo królew- 
sk e me ziszcza się w tym kraju: zuchwałość 
naw et niektórych zagranicznych gazet ośmie­
liła się obwiniać Prussy^ iż wynaleziono zdra­
dzieckie in try g i , aby mieć pozor nieprzywie- 
dzenia obietnicy królewskiey do skutku: sądy 
wydadzą podług prawa wyrok względem tako­
wych intryg,, a obwinienie ze strony gazet za­
granicznych jest nadto n ikczemne, aby na co 
więcey. prócz pogardy, zasługiwało. Pierwszy

zaś niesprawiedliwy zarzut źadney wcile nie 
ma zasady. Mamy przed Sobą drukowane i pi­
sane projekta do konstytucyi, są po części roz­
sądne i wiele dobrego obeyuiują, a oczywiście 
z chwalebnych zamiarów wypływają; lecz czę­
sto także, zwłaszcza ze strony cudzoziemców, 
którzy, nieproszeni, chcą bydź opiekunami i do­
radcami naszymi, domagano się konstytucyi 
z niecierpliwością, która, zamiast powiększenia 
tego, co jest dobrem i Zbawiencćm, sprawiła­
by zamieszanie i bardzo w.clką szkodę, g d r -  
by jey dogodzono. N e znając ani stanu 1 praw ­
dziwych potrzeb n..rsdów , ani tego co szko­
dzić może, trzymają się po większey części mo­
dnych teoryy, bez względu na to, czego praw­
dziwe dobro ty c h ,  w których obronie slają, 
w 3' c*8ga » ora* czego icłi oświata i stosunki 
wymagają. Zaspakaja rjas wprawdzie' to, \ i  zna­
czna większość narodu pruskiego, i światłych 
w  nim ludzi, mimo różnicy w widokach swo­
ich i Życzeniach, pokłada ufiność w M.-narsze, 
i niepłonną ma nadzieję, iż ten obierce przy­
zw oity  czas do nadania narodowi reprezan ta-  
cyyoey konstytucyi, nie szkodząc ds.bru jego. 
Nról zapewne niedłużey jak tylko tyle, ile po­
t rzeb a ,  ociągać się będzie, z uiszczeniem do- 

rowo nie danego s w o j e g o  słowa. L<iczne d o - - 
wo y oycowskiego jego sposobu myślenia i spra- 
Wiedliw ości, są dostateczną w tey  mierze re -  
koymią ; nic go wszakże nie potrafi skłonić do 
zbytniego pospiechu, w  tak \Vażnem dziele. ”

w 1 K 3W c y
0 d  br*cgow Menu ,  dnia i d  października /  

Elektor FEsko - Kasselski ch ruje mocno na 
wrzód w gard le , a Landgraf Karol, który ba­
wił w H anau  , pojechał spiesznie do Kassel,

Oddatne przez edykt królewski * dnia i  
b. m. wszystkich pism publicznych w kraju wir- 
temberskim pod cenzurę, jest skutkiem posta­
nowienia sevmu związku niemieckiego.

Hrabia Las Cazas, k tóry  długo bawił w Of­
fenbach, pojechał niedawno do Akwisgranu, do­
kąd także i rodzina jego udała sic.

H am burg , dnia 19 października. W ielka 
X ię ina  Meklemburg-Strelitz powiła dnia 17 b. 
m. syna.

Gazeta bremeńska donosi, iż w Xięztw ie 
Lippe-Dettmold  odprawiły się w ciągu miesią­
ca września dwa zgromadzenia stanów. Dnia 
20 zebrały się (dawaej ustany szlachty'i nuast



w M eyenbergu, na mocy dogodnego dla nich 
pcsto; = Witma seymu z w i t k a  niemieckiego. 
Oś /kd  żyła szlachta, i i  bćw żadmgo wyjątku 
i igrody zrzeka Się uwolnienia od opłat po­
ci. I o w z dóor swoich. Dnia J 4 zebrało się zno­
wu w Letngo  7 członków stsnu włościańskie­
go, których X  ężna teraz dopiero do składu no­
wych stanów powołała. Niewiadomo, co uchwa­
lili. Dnia 10 b. m. wydał rząd przepis wzglę­
dem odbywania obrad stanów. Po zupŁłnem do­
piero ułatwieniu projektów rządowych, mogą 
sią stany zatrudnić własnemu swojemi wnio­
skami ; każdy członek raz tylko może zdanie 
swoje oświadczyć w toczącey się m s te ry i , a 
czynności zgromadzenia, sam rząd ogłaszać 
będzie.

A U S T R Y^A.
W iedeń, dnia 16 października. N Cesarz 

idyról zwołał dnia 5o z, m. stany margrabstwa 
Moraw 11 na dzień 19 b. m. do Briinn.

Oprócz radcy nadwornego Schwarz, radca 
kryuiinr.lny Vogel został także ze strony Au- 
stryi mianowany, członkiem centrainey kom. 
nussyi śł> dczey w M oguncji, która czynności 
swoje ma rozpocząć dnia 2 0 'b. ni.

A n g l i a .
Londyn, dnia  8 października. Znakomitsi 

tuteysi obyw atele , a między temi kupcy n ie ­
mieccy, którzy tu  osiedli, podpisali oświad­
czenia kupców , bankierów, rzemieślników i 
mieszkańców londyńskich. Za tym przykładem 
idą obywatele w  innych miastach angielskich.

W  roku przeszłym i bieżącym ubyło w A n­
glii i 5o ,000 ludzi, k tórzy częścią jako podró­
żni pojechali za granicę , częścią wynieśli się 
do Kanady, północney Ameryki i na prz, lądek 
Dohrey nadziei. W zięte przez nich z kraju 
pieniądze rachują 10 do 12 nnlijonów funtów 
sztr-rhngów.

Listy z Quebeck pod d. 2 września dono­
szą , ń i  Xiąźę Richm ond  Umarł na szaleń­
stwo. Ugryzł go oswojony l is ,  k tó ry  się po­
tem v.ściekł. Minęło 4 o dni,  a żadne ztąd 
skutki nie dały się postrzegać. Pewnego dnia, 
idąc Xiążę z Kingston  do pałacu swego M on­
treal , spocony , csuł się nieco s łabym , i z a ­
raz oświadczył, iż lęka się ,  aby choroba jego 
m e pochodziła z owego ukąszenia, co się po­
tw ierdziło , gdy przybył nad rzekę. W idok  
wody wprawił go w konwulsye, które ciągle 
t rw a ły ,  i we 24 godzin, życie zakończył.

Gazety tuteysze umieszczają rozmaite ane­
gdoty o wypadkach w Manchester. Na k ró t­
ki czas przed 16 sierpnia , rozkazano mdicyi, 
afyy pałasze swoje wyostrzyć kazała. Szlifierz, 
znany obywatel w M anchester, oświadczył przy­
jaciołom sw oim ; N ie  będzie to moją winą , je -  
i i i  pałasze nie wi: le dokażą", bom je  tuk wyo­
strzy ł jak b rzy tw y , i m ogłyby zdać się do 
golenia tych, którzy je  noszą. Policyanci ode­
brali 4 .'olttniemu dziecku mały pałasik do 
zabawy i posłali go Lordowi Sidmouth. Zoł-  
n ;er :e  zaś zaprowadzili owo dziecię i matkę 
jego do więzienia mieskiego—  Podobne szcze- 
guiy zawierają w snom ni one gazety w opisie 
sprawy w Otdham^ względem przyczyny śmier­
ci niejakiego Lees. Prawnik Harmer nie mo­

gąc stawać od wszystkich osób pokaleczonych 
w M anchester przez milioyą, w  sprawie ich 
przeciwko imlicyi, wciągnął je w proces Lee-  
s a , k tóry  żadnego z niemi nie ma związku. 
Szło mu naywięcey o t o ,  aby badania , i po­
pełnione gwałty były ogłoszone w gazetach; 
lecz sąd zakazał wydawcom dzienników Times 
i M orning Chronicie umieszczać całkowicie ze­
znanie świadków, pozwalając, aby to tylko do­
nosili, coby pamięcią objąć mogli. Chciano t a k ­
że, aby skargi Harmera  dobrze me słyszano, 
i dla tego wzięto bednarza , który przed izbą 
sądową .:ajęty swoim r..emiołem hałas robił. 
Napróżno Harmer wzywał sędziów, aby tego 
zabronili; oś wiadczyli bowiem, iż me mają ta ­
kiego prawa. Musiał nareszcie H arm er dać 
bednarzowi 9 szyllingów, aby cdszedł. Po­
wiedział Harmer w sądzie : »iż staje imieniem 
Korony. Tak jest (odezwał się prokurator 
Ashowort z  Manchester) imieniem gospody pod  
koroną i kotwicą.

R ozpraw a: „O kursie biletów bankowych” 
przez szacownego John Sinclair. Obcy, mówi 
tenże , przez Berwickshire  1 Lothian  do zacho- 
dniey części Szkocyi wjeżdżający, znajduje  
rolnictwo do najwyższego stopnia doskonało­
ści doprow adzone, mieszkanie i budowle 
folwarczne , stodoły , bydło, narzędzia w nay- 
lepszym stanie 1 gatunku , a gdy się pyta  o 
przyczynę bogactwa tego k ra ju , odpowiada ą  
m u , „arii jetfney gWinei me ma w kursie -, 
wszystko to  papierami jest Zrządzone.” Jeśli 
się inną drogą' udali, z prząciwcey strony do 
Szkocyi wchodzi , spostrzega również w po­
wiatach wschodnich, handel i rękodzielnie 
w  kwitnącym stanie , a nadewszystko wielką 
bardzo liczbę robotników w fabrykach baweł­
nianych użytych. Jeśli rękodzielnia jaka dozna 
oporu , przemysł zwraca się natychmiast w in­
ną stroi ę , i nowe korzyści przynosi. D w a­
dzieścia statków parowych na rzece Clyde 
z podwovnem opatrzeniem, są w ustawicznym 
ruchu. Porty w Greenock i Glasgow napeł­
nione okrę tam i;  w ew nątrz kraju kanały u ła ­
twiają 1 rozmnażają stosunki handlowe. A gdy 
się p y t a , z czego pochodzi ta obfitość ? odpo­
wiadają : „ani jedney gwinei nie ma w  ku r­
sie , wszystko papierami jest zrządzone. ” Je­
śli podróżny przy będzie' do stolicy Szkocyi, uy- 
rzy Edinburg  naypięknieysze miasto między 
miastami europeyskiemi rówuey wielkości i 
przestrzeni;  wid i nowe zakłady, nowe ulice, 
nowe budowle publiczne wszelkiego rodzaju, 
i pieniądze na rozmaite awanse i przedsię wzię­
cia; a gdy się pyta, zkąd to bogactwo, zkąd ta 
obfitość? odpowiadają: „ani jedney gwinei nie
ma w  kursie, wszystko to jest papierami zrzą­
d z o n e j  Jeśli weydzie w głąb kraju , znaydzie 
wszędzie, ulepszenie roli i gospodarstwa, uży­
cie gór przez uprawę 5 łąk przez oblewa- 
m e , pastwisk przez licziie t rz o d y , znaydzie 
w  północnych częściach korzystne połowy, 
drogi vv najlepszym s tan ie , urządzenie po­
jazdów pocztowych jak w okolicach Londynu", 
pyta się na ów czas , zkąd ta obfitość ? Ódpo- ' 
wiadają „ani jedney gwinei nie ma w kursie, 
wszystko pap ieram i, to jest rozumnym ukła­
dem obiegu papierow e g o , zrządzone.” Jeżeli 
więc kto bez uprzedzienia nad .dzkoeyą się za-
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s tanow i, wyznać musi, iż taki system bez 
przyłożenia się pieniędzy kruszcowych (w ma­
łych  wypłatach i to jako zdawkową monetę, 
wyjąwsz)) nie tylko ni* jest przeszkodą, lecz 
owszem dzielną pobudką do szczęśliwości na­
ród owe y , i żaden obieg nie może bydź 
zbawiennej szym dla kraju , jak obieg papie­
rowych pieniędzy. b P P

A f r y k a .
Algier, dnia  i  września. Przed tuteyszym 

zewnętrznym portem pokazała się tey chwili 
eskadra francuzko - angielska, złożona z 2 okrę­
tów lin iow ych , fregaty i bryga pod dowódz­
twem  dwóch kontr.-admirałów. Słychać, iż jest 
przeznaczoną dó położenia tamy rozbojom mor­
skim kcrsarzów barbaryyskich.

Morowe powietrze zupełnie prawie w tu ­
te jsze .n  mieście i okolicach ustało , Jecs zaczę­
ło znowu grassować w Constantino, Bona  i Tum - 
san. Przy granicy marokańskiey ludzie umie­
rają jak muchy.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
Listy z wyspy ś. M ałgorzaty  potwierdzają 

wiadomość o zajęciu Barcelłony przez powstań­
ców. Jenerał ich, nazwiskiem U r d o n e t a ,  zdobył 
wspommone miasto, a i 5 okrętów wojennych 
trzym a port Cumana w  zamknięciu. Pułko­
wnik Uslar mając oddział złożony z 3 oo an­
glików 1 memców, opanował Morro  , a w tey 
wyprawie utracił  tylko 2 officerów i 11 żoł­
nierzy.

Odebrano w  Londynie  wiadomość z Jam ni­
k i  pod dniem 6 sie rpn ia , iż na kilka dni pier- 
■wey jenerał powstańców Bolivar zdobył Santa  
J e  d i Bagato  w Nowey Grenadzie.

z Podbirż [w Upickim).
Po dwódzieiioletniem przem ilczeniu, wskrze­

szona exdyw izya Podbirżańska zeszłych IV W . 
Bot o-iskich pociągnęła przed ieden akt ju ry z - 
ayczny i kr edytor ó w białoruskich zeszłego 
Mu. 'd n a  Borowskiego Pisarza Grodzkiego Połoc. 
dla których tyrn sm utniejsza  następowała koley, 
i-e oddaleni o kilkadziesiąt m il od swoich domow 
w obcej p ro w in c ji , szukać musieli swoich do- 
pominkow, zaszczytu  i p ro tekc ji praw, a pomi­
mo wszelkie nadzieje znaleźli 1 jedno i drugie: 
bo osoby komplet składa; ąC. W  W . M ateusz 6 ie- 

; gicki j rezydent ZiemsKi U  iłkamir,, Raym und  
Chodźko Sędzia Z iem . Oszmian., i Ferdynand  
Dworzeuki Sędzia Z iem  P ttu  ffileyskiego , m a- 
iąc za iedyny cel swoiego sądownictwa: aby za- 
w ikłaney dopomodz słuszności; nie uwodząc się 
zwyczaynem i w exd) w izjach  zyskam i, odstą­
piw szy biednym kredytorcm solaryow, najprzód  
starali się kredytorow z dziedziczką J W . W ice  
M arszałkow ą  Komorowską pogodzić, a potym  
■Wyrokiem swoim na dniu 10 Sóra teraźn iejsze­
go roku , bez appellacyi ogłoszonym, oddać to 
każdem u, co się komu istotnie i słusznie  «> do- 
pominku należało-, i  dla tego kredytorowie bia- 
łorutcy, m e umieiąc zata ć tey wdzięczności dla 
tych szanownych Sędziów, icką czuią w duszach 
tw o ich , i nie mogąc im  incciey  wynadgrodzić  
ta  kilka miesięczne trudy, iak tylko podaiąc ich 
im iona do publicznej wiadomości, aby każdy 
* żyiących równo z kr edytorami oddał wirinr
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hołd cnocie, I  takowe oświadczenie wdzięczno­
ści , umocowany od kredytorow , własną pod- 
pisuię ręką.

M ateusz M isnichl Komisarz b. W . Potockiego.

Jak zaspokoienie długów po poprzednikach po­
zostałych, dla osoby m.epr a gnące j cudzej wła­
sności , robi najw iększe ukontentowanie; tak  
ukończenie prjcessu przez długi przeciąg czasu 
przechodzącego przez różne w różnych guber­
niach sądo wnictwa i przez Rządzący Senat, w du­
szy umie iąc ey  cenić domową i wewnętrzną spo- 
koyność, niedorównaną sprawuis radość. Tych  
dwóch uczucie w doświadczam z odebr a ne j w ia­
domości o dekrecie exdyw izorskim  w roku te­
raźn iejszym  1 8 1 9 8 bra 10, w Birżach zapadłym , 
którym Sąd taxatorsko exdyw izorski Podbir- 
żański rozdzielaiąc na kredytorow poprzedni­
ków moich Jana Stolnika Pttu Upit. dziada, L eo­
na Podstolego Powiatu Upit. oyea i M arcina  
Pisarza Grodz. Potockiego stryia Borowskich, 
pozostałe fundusze, taką tre fił dla wszystkich 
zrobić dogodność : iż n ikt na wy dział nie ża lił 
się i appellacyi nie za k ła d a ł, przez co wziął 
koniec procesu przez wiele lat przez różne p rze ­
chodzący sądownictwa. Sprawcom tego TVIV. Sę­
dziom exdywizorskim  , a szczególniej W . M a­
teuszowi Siesickiemu Prezydentowi b. Z iem skie­
m u Powiatu W iłkomirskiego, iako prezyduiące- 
mu, a czynnie, pracowicie i troskliwie przewodni­
czącemu w tern dziele , najczulsze oświadczyć 
podziękowanie mam za obowiązek, i  to podzię­
kowanie w słabym dowodzie praw dziw ej n a j ­
żyw sze j w dzięczności, do umieszczenia w ga ­
zecie Kurycea Litew skiegopodaię.

le k la  z Borowskich Komorowska, W ice -M a r- 
szalkowa P ttu  W iłkomirskiego.

z  L  u b a r u.
Urtia J września r . t., odbyło się publiczne 

otwarcie s z k o ły , L ubarsk iey , u trzym yw a n ej  
przez  zgrom adzenie X X .  B azylianów . Zrana  
°  f ° t e y , P refekt s z k o ły , X .  Igna­
cy  aszn iańsk i, z  nauczycielami i  uczniami, 
udał się do kaplicy szko ln e j na mszą ś.f któ­
rą celebrował X .  H ippolit P arnicki, p rze ło ­
żo n y  szko ły , w assystm cyi zgrom adzenia na­
uczycielskiego  ; pod czas m szy X . A n a to li O -
chrym ońsk i,  m iał stosowną do okoliczności 
naukę.

P o  południu o godzinie trzeciey, w orato- 
ryum szkolnćm , w obecności urzędników po­
wiatowych ; Ucznie z  r6 inych  powiatów zgrQ^
madzonego obojey p h i  obywatelstwa , tudzież  
w obe •» ości nauczycielów i uczniów, za g a ił  
posiedzenie mową , X . Justyn  Klimaczew^ski; 
nauczyciel lite ra tu ry . Po ukończeniu k tó re j, 
czy ta n y  był prospekt nauk dawać się zw yk łych  
W tey  szkole; oraz promocje uczniów i  po­
chwały  , na które przez piękne w obyczajach 
1 naukach postępki ,  zą słu ży li. Imiona tych u- 
cznow są następujące ;

YV klassie początkow ey  p ierw szey , celu­
ją c y m i by l i : Bobicki Ig n a c y , N artow ski I -  
gnacy , W ólczański P io tr  , Z a łuski K ajetan, 
M alczyński Franciszek, Jurjewicz Jan  ; W  klas- 
sie pierw szey ,celu jącym i byli: Drożewski Fran­
ciszek , D rahol J ó z e f , Bieńkowski Jó zef , Ju­
rjewicz W a c ła w , M ikulicz Stanisław  , M a r-



czyń sk i E ustachy, M iku lic z  J ó z e f , R a d liń sk i 
W ilh e lm ;  w  k lassie  d r u g ie y ,  celuiącemi b y ­
l i  : R u tko w ski T om asz, Puchalski E ra zm , /jfcn- 
d o rsk i M a teu sz , Kozubowski I ia ro l, D ro iew ski 
Gasper, D idkoioski G rzegorz, Z ab ick i K arol, 
Sobie szcza/c,ki A n to n i , Stefański W ła d ys ła w ,  
O polski I l c n r y k ;  w k lassie trz e c ie y , ce lu ją ­
cym i b y l i : W iszn iew sk i K aro l, D roiew ski H ie­
ronim  , O polski J o z e f ,  S te fański K onstan ty , 
D ubrow tański S tanisław , C zarkow ski A n ton i,

- Szczepański J ó z e f , Ł o z iń sk i Ju lian; w  k las­
sie  c z w a rte y : G liński P a w e ł, W yS u d cw ski M a -  
ciey, K am iński Jó ze f, K o toński J ó z e f  ;  N ow ick i 
A n to n i, R a d liń śk i A r s e n i;  w  k lassie p ią le y , 
z  u c zn ó w  pierujszolenich ; M arcinkow ski A n ­
to n i , B end  orski Ig n a c y , R -.b tzer  A le x a n d e r ; 
z  uczn ów teyze  k lassy d r u g o ltłn ic h : D a w i­
dowski K arol. A ndruszkiew icz Jan , D om aradzki 
J ó z e f  a t ,  M itd zw ieck i T o m a s z , T ru szc zyń sk i  
A lexa n d er  ; w klassie  szó sley : IVowicki Leon, 
S w irsk i W in c e n ty , Jan iew icz A b .x y , R a d z i  
kow ski M a rc e .lli; z  dozorców  dom owych z p il­
ności* s w o jty  i dozorow an a uczniów  , za s łu ży ­
l i  sobie na publiczną za le tę: K aryszkow ski T o ­
m a sz , K rokow ski K azim ierz  , N o w ick i L eon , 
S w irsk i W in cen ty  . D aw idow ski K a r o l , M ie-  
dzw iecki T o m a sz , G liński P a w e ł;  w  ję z y k u  
ro ssyysk  tn: D ro zew ski Franciszek, Z ab icki K a ­
ro l , D id kyw sk i S o f  r o n i ,  W iszn iew ski Gasper, 
K ozubow sk i K aro l, D ręzew sh i Gasper , K a h to -  
w icz A n to n i , Sn ichow ski S tan isław  , D id ko w -

W o ln o  B ukow ać. Ig n a c y  R am ka  Kom. C en t. C A
/

O g ł o s z e n i a .
1 R . 1819 m ca łlbra 21 dnia, podaje się do 

p u b liczn e j w iadom ości: iż  m ajątek Sż la g iery- 
śzk i zw any, w  Pcie J J  ilen. położony, z głow y ze­
szłego Jerzego Sipowicza Pułkownika b. w. P o l., 
ja ko  aktora pochodzący, drogą n a tu ra ln e j suk- 
cessy na IV. W incentego Jałowta b. D eput. P t tu 
R osień . s p a d ły ; lubo brł czas ja k i w n iepra­
w n ym  i arbitralnym  w ładaniu  sukcessorow , ze- 
szłey  M aryartny Sipowiczowey Pułkow nikow ęy, 
czy li w stopniu onych będących dziś W  W . Je ­
rzego i M a ry a fm y  W erssockich kapitańśtwa b. 
W . Pol. G dy jednak po <Uporczywym i rozw le­
k ły m  procederze , c i i  Pi' W . H  rrssoccy kapitoń- 
stwo, stopień sukcessorow po Sipowiczowcy repre­
zen tu jący  , sarni przekonali się ; z praw a w ieczy­
sto zrzecznego w roku  1800 mca 9bra 28 dnia  
p rze z  zeszłą M a rya n n ą  Sipowiczową Pułrcou ni- 
kową zeszłem u mężowi swojemu Jerzem u S ipo­
wiczowi Pułkow nikow i na całość majętności Szla- 
g ieryszek wydanego, urn.dnienie przyznanego ; 
oraz z c ią g łe j possessyi tegoż Sipowicza P ułko­
w n ika  i jego  ' sukcessorow , ze ju z  ed try  da ily  
zeszła  Sipowiczową niebyła żadną  aktorką S zla ­
g ie ry  s z e h , ze  m yłność na y dują  ‘ tak u swoich 
dow odach, ja ko tc i i stosunkach; do aktorstwa 
tegoż m ajątku Szlagieryszek, przeto dokumentem  
zrzecznyrn w aktach Z iem . W ileń . p rzyzn a n ym  
w  r. teraz. 1819 mca ju n ii wszelkiego preten- 
sorstwa swojego i procederu z W • Jatowtem  
D epu t. w Z iem . Kowjeń. wiedzionego , w yrze­
k li  się ; za  aktora i dziedzica legalnego W . Ja .  
towta m ajątku Szlagieryszek uzna li i ogłosili,\z po­
wodu zatyrn czasowego u trzym yw an ia  się W AV. 
W erssockich p r z y  S z la g ieryszka ch , aby n ikt 
z  publiczności nie był w porozum ieniu że zajęcie 
niepraw ne mogło stanowić sukcesorów zeszłey  
Sipowiczowey P ułk. i w  stopniu ich W W . W ers-  
ockich aktualne mi dziedzicam i teyze majętności; 
i również aby ew ikcyi na  m ająku  S zlag ierysz­
kach , od da ty  roku  1800 z  g łow y M a ry a n tiy

ski G rzegorz, M acie jew ski J a n , Ł apińsk i S te ­
fa n ,  Aczkiewi.cz-M ik o ła y , M arcinkow ski A n to n i;  
w  ję z y k u  fr a n c u zk .m  : 3 D aw idow ski K a r o l , 
W iszn iew sk i K aro l, K o złow ski A d a m , O polski 
J ó z e f ,  G liński P a w e ł , Jezierski H en ryk , C za r­
ko w ski I^eon , S te fański K o n s ta n ty , C za rko w sk i  
A n to n i, M iedzw iecki Tom asz, W yb u d o w sk i M a ­
c ie j ,  K rtiszczyński A lexa n d er , P o rczyń sk i S te­
fa n ,  R eb itzer A lexa n d er , Janiew icz A le x y ,  P u ­
chalski E ra zm  , Sobieszczanśki A n to n i;  w  j ę ­
zyku ,n iem ieckim : H ofm an  F erdynand, D y m ia n -  
ski K a je ta n , M k u l ic z  A le x a n d e r , M ik u lic z  
J ó z e f , Stefański K o n sta n ty  , O polski J ó ze f , R e- 
bitzer A le x a n d e r , W iszn iew ski K aro l, G łow a­
ck i A n to n i, D ra h o l J ó z e f ,  B endorski M a te ­
usz , S zczepańsk i J ó z e f ; w  nauce rysunków :  
Szm igielski G rzeg o rz , P o to ck i S z c z ę sn y , O pol­
ski J ó z e f ,  Ł o z iń sk i H lp p o lit , Bor,owocki .Tan, 
Kostecki M a n k ;  z  m u z y k i: K o zło w sk i A d a m ,  
Kiernison K arol, Feliński Tom asz , F eliński Le­
onard , D obraczyńsk i J ó z e f , K rzee tko w sk i Jó­
ze f.

N a z a ju tr z  P re fek t S zk o ły  razem  z N a u c z y ­
cielam i , ro zprow adza jąc uczniów  prom ow ow a- 
nysh  po klassach w y ższy c h , m ów ił do nich, a b y  
za  po.tępem  do klass w y ż s z y c h  , p o m n o ży li sw ą  
p il  iość w  w ykonan iu  obow iązkom  szko lnych  , ń  
ty m  sposobem godnie odpow iadając sw ojem u  
za m ia ro w i, d a li po sobie ręko jm ią  naypożądań-  
szych  n a d zie i d la  rodziców  i  k ra ju ; sobie 
za ś  , aby niew ątpliw e zapew nili szczęście.

■—  w W iln ie  w FJrnktsmi R ed e  lte *i piam p a rse •

Sipowiczowey P u ł. pochodzą;• \ y  i teraz nastąpić  
m o g ą cej, nie.akceptował i nic przyiw .owuł , ara  
l i  . Jatowta za dług. takowy do żadnych ju ry  — 

d y k c ji  ńiepeciągał p rzez  n in ie js zą  trzykro tną  
a u iza cyą  p r z y  Kur. L it. zaw iadam ia się. T a ­
kowe pism o ze m ożna drukować p r z y  K ur. L it .  
poświadczam.

K arol Rom anow icz Sędix Grodz. W ił.

1. N a  skutek Rem issy Sądu Gł. L it . W ileń .
drugiego D epartam entu i U kazu w dniu  15 m ar­
ca roku idącego za  IV. 620 nastałego, Sąd  e x d y - 
w izorski za uprzedzonym  obwieszczeniem w dniu  
d zis ie jszym  do m ajątku W ijejek W . Szarnbella- 
na  K rzjw kow skiego zebrany , ostrzega w szystkich  
onego w ierzycieli i różnego tytułu pretensorów , 
iż po wysłuchaniu głosow oczewistych w krótkim  
czasie wezane ostatecznie całą sprawę do nam o- 
w y ; dla tegoż p rzez  n in ie jszą  ju ż  ra z  po trze-  
d  podaną do ga ze ty  Kur. '[.it. aw izacyą  osoby 
interowCine zaw iadam iając. id  na nie taw ających  
z  swoinii p re ten sja m i do teg- z m ają tku  stoso­
wać się mogącemi am issyą zapisze stosownie do 
brzm ienia Rem issy zapowiada. R oku  1819 mca 
8bra  17 dnia.

PaWeł Śm igielski Sędzia Gr. W ił .  E x d y  w. 
P iór K icłłpsz Sędzia Gr. W ił .  L x d y w .  
Antoni Olechnowicz P isarz Gr.U pit. i E xd w . 
K azim ierz H ryniew icz R eg . Z iem . R rasłuw - 
ski i E x d y  w.

1. W y je żd ża  za  granicę do A n g lii W ie lk ie j  
B ryta n ii poddany B en ia m in  N ęrą iz Sa lam on, 
p rzyb y ły  tu  z St. Petersburga.

3 , W y je żd ża  za gran icę  do Królestwa P ru ­
skiego do m iasta  P oznan ia , W ileń sk i m ieszcza ­
n in  P io tr L u d w ig  , na m iesięcy  10 z powrotem.


